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Socyalista nastgpcą HelKericha
"W k ie  wrażenie wywarto tu  doniesienie „Ta- 

l 0 !itttng“, komunikujące, iż Helfferich wniósł 
.Dłalll*e swoją dymtsyę ze staroć, ick* amba- 

p i * w Moskwie, nie chcąc przykładać ręki do 
j . Hintzego, sbosowanej wobec Roeyi. — 

7 ‘®fich gani otwarcie sposób rozwiązania 
stów  wschodnich, zaakceptowanych

(Te*zgram u fa m y  „Gońca K nkow skiegoY) 

Zurych, 29 sj irpma. słówną Uwatere i przewiduje z tego po­
wodu LampFkaeys. Nie chce on aa to wszystko 
trać odpuwteazłainośat. Mówi effę o powierz.min 
stanowiska amhasaiuŁLiego w Moskwie socya 
liście.

Spadek po HelffericŁu ofiarowywano jut po­
słom soryaif,tycznym, Ebertowi 1 Scbeideman- 
now  ̂ale obydwaj propozycję tą adrzncśli.

c«s. Wilhelm o snrawie polskie] m 
kresach i w Poznaftsklem.

Rozmowa ces. Wilhelma z ks. Radziwiłłem i hr Ronikierem.
(Kote°voridencya „Gońca Krakowskiego*)

Warszawa, 29 sierpna.

Rade wiS, omawiając, całokształt spraw
Cjj.j przcid cesaraem Wilhelmem, nTe ogranl-

Z !, tylko do samego Królestwa Polskiego, 
ItyJ ^P ^m niał także o Polakuch z ITcralny, 

* Podola i o komieciznoSci uregulowania 
ty^jj ^ v-°h opłakanych stosunków, wśród któ- 

kresowi żyją.
“w idź ces. Wilhelma brzmi?Ia:

”^A S MITSS ERLEDIGT WERDFN“. i■ i

rozmowy hr. Ronikier przypomniał 
*ło,**cacb poznać kich, na oo cesarz 

wl— °^w â<łczyŁ ie  ma tamteiszo stosunki 
^^Sraniem jego będzie

^  POLEN ZUFRIFDENZUSTELLEN".

tem-zm dniu złożyli ks Raidziwłł i hr. 
- f • —  ge.

on!
wirvte kanclerzowi Hertlrngowr i 

ł ‘ .lłdend<>rWdwi . ‘Oprócz tego odbylik
***f*nle»n*er6nCV’ * sekretarzem stanu do spraw 
^  0  nvch’ Hinteem. W rozmowie z kancle- 

wtiLnęem przekonali się politycy polscy.

Nci HKZ NIE DOCENTA ZNACZENIA
kwestyi polskifj.

*** Iah zwykle, z!mny. Zgodził
wypadek rozwiązania sprawy polskiej

w duebą niemlecldni, opuścić etapy I traktować 
Jeńców polskich, jako obywateli Krókatwi Pol­
skiego.

NajwaSitnjśzą była konfereneya z Hintzemi 
który, jak sio okazało, oryentuje się doskonałe 
w sprawach polskich i specywltiie dołaue zna 
kwestyq chełmską. Hintze stwierdzał, ie  w ra­
zi o tek zw. niemieckiego roewiązania sprawy 
pilskiej

NIEMCY GOTOWE SĄ ZAGWARANTOWAĆ 
INTEGRALNOŚĆ KRÓLESTWA POLSKIEGO

i dać Polakom możność ekspattsyf na  wschód
''B iałystok— Grodno'), b p m ośręd tfe  połączenie z 
Rosyą, oyfosić swoje dewkrtereesement r  spra­
wie granicy polsko nłrra:ńsk>i, n*zvznać Pola­
kom dostęp do morza o rzez- zneutralizowanie 
Wisły i Gdańska, ztueść okupacye, nrzekazać 
adm instracye cvwi1na i finansową władzom pol­
skim, zgodz?ć sie na nabór woteka do P0.900 re- 
k n jta  i na oddanie korony polsklei jednemu z 
członków domn Habsburgów, co 7'l^ni?m Ilint 
-peo, unUóty uwnźaS za ustępstwo a a  rzecz 
Austro-Węgior.

Grlybv naitomiast minie przyjść do skutku au- 
stro polskie rozw,’ą7nmie,

MUSIAŁYBY viPM GY OBQT\W 4Ć PRZY 
LINII WARTA NAREW.

jako granicy polsko-pruakioj-

1

K o n feren cy ^  h r. A . 
n o w s h l e s o  z  B u r l s n e n t .
( l  eie/ontJii od kor. „Gońca Krakowskiego“ ) .

Wiedeń, 29. sierpnia.
(M) Hr. Adam Tarnowski bawi od wvorku w 

Wiedniu. Dziś przyjeżdża do W iednia hr. Burian! 
Prawdopodobnie odbędzie się miedzy obu mę-* 
żami stanu kuafereneya w i prawie polskiej. Sly 
chac, że w Berlinie obstają przy rektyfikacyi gra 
nicy w razie rozwiązania austro-poiskiego.

W fałszywem położeniu znalazła sie t -kuUk 
nietaktu niektórych dzienników berlińskich po 
wna osobistość austryacka. W Wiedniu uważaja 
za wykluczone, aby osobistość tn przy 1 l a  tro r 
polski wbrow woli i bez pozwolenia ce»arza Ku* 
rola, jaJao szefa rodziny habsburskiej.
KAMPANIA PRZECIW HR. BURIANOWI 1 

AUSTRO-POLSKIEMU ROZWIĄZANIU.
Zwraca uwagę wzmocnienie ag-tac^ i przeciw 

austro-polskiemn rozwiązaniu, mającej sw<>ię 
źródło w tych sferach, które ni« wyzwoliły si<* 
jeszcze z dawnych sympaiyi ukraińskich. Do 
wodem tego jest artykuł Adeli a w „N. Fr. Prep-, 
so“, pochodzący z „Rriegspresse-Quartier“. Ni< 
od dziś upraw aa Biuro to politykę niezgodną i  
polityką mir isierutwa spraw zagranicznych.

Wrogowie rozciągania austro-polskiego roz­
poczęli kampaoię poujazdową przeciw hr. Bu< 
r a n  owi. Na razie nie odnosi ta  kampana s k r ’- 
Kn. W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
hr. Burian stert i upada z rozwiązaniem austro. 
polskiem.

Echa pobyto ks. Radziwiłła 
w Krakowie.

W iedeń, 29. sierpnia. 
„N. Fr. Preree“ zamieszcza wywiad swegf 

krakowskiego korespondenta, z pewną osobistni 
ściął, k tó ra  brała ud ział w r.icdzielnrch konfe- 
rennyach ks. Radziwiłła z polkrka.mi polskimi-

Wywiad nie przynosi właściwie nic nowego 
Informator korespondenta „Pr^y** ocz^-wiścii 
stwierdził — zgodnie z istotnym, z.tanym ogól­
nie stanem rzeczy — iż rządowe sferv wiedeń­
skie trw a!ą przy koncepcji austro-polskiej. Vi 
rokowaniach, któro się rozpoczną w sprawie poi 
sklej, rząd niemiecki będzie musiał wejść na drc 
gę wyrafn-;j polityki w sprawie polskiej.

Pełna racya chleba we Lwowie
Lwów, 29. sierpnia. 

Zarzai miasta wydal polecenie wydawania 
c-d naibliż°zej niedzieli pełnej ustawowej ra~yl 
chleba, tj. 1260 gramów na głowę

F c d i  „ s i s s
8'dv»np“ .

Genewa, 29. siem ńa 
„PSłit Parisien'1 donosi, iż Foch w zupełni* 

innym punkcie, aniżeli walki obecne pozwalają 
przypuszczać, zamierza wykonać cios główny 
którj n-a być wjleonany przez Ameryka*!. Cio* 
ten ma sprowadzić rozstrzygnięcie.



Sir. y „GONIEC KRAKuWSKIa numer

N ie m c y  p r z e c iw  N i e b o m !
KRAKÓW, 29. sierpnia.

(?) Wieści, jakie nadchodzą z Ameryki o sta­
nowisku Niemców tamtejszych wobec Rzeszy 
niemieckiej i jej rządu, wywołują w Niem­
czech niepokój i oburzenie. N ikt bowiem w 
Niemczech nie przypuszczał, że może dojść do 
tego, iż Niemcy, zaaklimatyzowani w Ameryce, 
mogą do tego stopnia stracić poczucie łączno- 
Iści z ojczyzną, rozumianą oczywiście w całkiem 
swoisty sposób przez Niemców z Rzeszy, iżby 
mogli znaleźć się w jednym s-m ^gu z najzacie­
klej :zymi wrogami ofieyalm nieć z obozu
koalicyi i  to w chwili, gdy 1 walki mają
się rozstrzygać losy tego państwa.

A jednak....
Posłuchajmy oto, co pisze nowojorski dzien­

nik niemiecki „New-York Staats Ztg.“. Po przy­
jęciu przezeń za pewno, iż głośne rewelacye ks. 

Lichnowskyego, dotycząco odpowiedzialności 
Niemiec za wybuch wojny, polegają na  pra- 
Iwdzie, dziennik ten w następujący sposób for­
mułuje swe opinie:
i „1) Niemcy — pisze — poświęciły kwiat swo­
jej uzorojonej młodzieży. Miliony Niemców pa­
dło na polu walki, zostało kalekami lub dosta­
ło się do niewoli. Są to straty, których nie u- 
sprawiedliwiają największe nawet zwycięstwa; 
r „2) Niemcy straciły swe kolonie w Afryce i 
zmusiły swych obywateli do wzięcia na siebie 
ciężaru długów, pod którymi jęczeć będą pó­
źniej przez całych la t dziesiątki,

„3) Doprowadziły swój lud do nędzy i głodu 
1 zrujnowały jego handel zewnętrzny na czas 
bliżej nie określony. W ciągu czterech la t ostab-
nich nie widziano niemieckiego okrętu handlo­
w ego na  żadnem z mórz świata;

L „4) Czyny dowódców wojskowych Niemiec I 
iemieckich mężów stanu rzuciły plamę na imię 

niemieckie. Od przeszło dwustu laf Germano- 
'Atnerykanom udało się stworzyć za morzem no­
wą ojczyznę, gdzie Ich szczęście, l  szczęście ich 
potomków znalazły zabezpieczenie i czuwali oni 
■ad tem, ażeby ich imię mogło być wszędzie 
szanowane. Ich zamiłowanie do pracy i ich pra- 
rość stały się przysłowiowem a trzeba jednak 
lyło odcierpieć wstyd, widząc nieufne spojrze- 

■ 0 B U B B

ma- Jednakże wskutek ich niewzruszonej lojal­
ności wobec Stanów Zjednoczonych, umieli oni 
podtrzymać zaufanie i sympatyą swych współ­
obywateli, mimo postępków niemieckiej partyi 
militarnej.

„5) Miliony mieczkanców Niemiec są silnie 
przekonane, jakkolwiek nie ośmielają się po­
wiedzieć tego otwarcie, że porażka obecnego rzą 
du autokratyi znego byłaby błogosławieństwem 
dla nich i ich potomności. Mogą oni sobie zdać 
wreszcie sprawę z pobudek swych rządzicieli, 
k tórych cele są egoistyczne i obliczone na tłu­
mienie idei wolności i rozciągnięcie na świat 
cały ich przeklętej hegemonii;

„Przez długi czas Amerykanie me mogli do- 
strzeuz niebezpieczeństwa: ich przebudzenie się 
było przykre. Poczucie sprawiedliwości wskaza^ 
ło im wreszcie dobrą drogę, k tórą  należy kro­
czyć. Spoglądają Oiii z dumą na swych synów i 
wnuków, walczących za men pen gwiaździstym 
sztandarem. I walczyć oni będą aż do chwili, 
kiedy niebezpieczeństwo zostanie uchylone, aż 
świat zostanie uwolniony od jarzma, dążącego 
nad nim jak koszmar, bo tylko przez upadek 
rządu obecnego w Niemczech można przeszko­
dzić powtórzeniu się podobnej katastrofy  świa- 
towej“.

Artykuł powyższy świadczy wymownie o do­
konaniu się głębokiego zwrotu w  opinii Niem­
ców amerykańskich. Odwrócenie się od oficyal- 
n jc h  Niemiec 15-milionowej masy Niemców &- 
merykańskich, to pod względem moralnym mi­
nus bardzo dotkliwy. A nio jest on pozbawiony 
także praktycznie ujemnego znaczenia, jak bo­
wiem „Echo“ hamburskie stwierdza, Niemcy 

amerykańscy popierają otwarcie Wilsona I ma­
sowo przystępują do Hgl demokratyzacji Nie­
miec, której Ifcórcą nie jost bynajmniej żaden 
Yankes, aie rodowity Niemiec, nazwiskiem — 
Sigl.

Niemiecki monster wojny -użalał się nawet 
niedawno na propagowanie wśród wo]sk nie­
mieckich odezw nowojorskiego zjednoczenia 
przyjaciół demokracyi niemieckiej, żądających 
obalenia rządu niemieckiego, który  odezwa 
mianuje „barbarzyńskim i niegodnym zaufania1*.

Tragedya miast francuskich.
Piekielne dni. — Wszędzie grozy. — Szkielety Reims. — Podziemne

Verdun.
(K om pondencya  „Gońca Krasowskiego")

GENEWA, 25. sierpnia.
W ślad za dywizyami fraucuskiemi, postępu­

jąc emi naprzód, pospieszył korespondent jedne­
go z i>ism, by zwiedzić miejscowości leżące tuż 
flprzy froncie. Łatwo pojąć, jaki widok przedsta­

wił się jego oczom; miasta, miasteczka i wsie 
przestały właściwie istnieć, a każde z nich prze­
żyło prawdziwie piekielne dni.

Chalons nad Mamą bombardowani było beż 
przerwy w ostatnich czasach pociśkami 380,

czyli od 38-ło centymetrowych armat. SkoiJ
pierwszy granat przeleciał z ogłuszającym św>| 
stem ponad muramł miasta, niebo z a p l o t  

szkarłatną łuną, która odtąd przyświecała 
stale w każdą noc, zmieniając się we dnie W 
stą oponę czarnych dymów. W ciągu gudUO! 
padało na miasuo 10 do 12 olbrzymich PoC1l 
sków czyli koziołków, jak  je przezywają 
cuscy żołnierze. Prócz tego co noc przylatyw^ 
ła  eskadra nieprzyjacielskich samolotów, 
pując miasto granatam i, od których pło®1*  ̂
domy; 14 takich ataków  przeżyło Chalons *1 
ciągu 14 dni, to też z domów jego nie 
nic, prócz zczernlałych gruzów, sterczących ^  
i ówdzie.

Gorszy jeszcze los spotkał schludne * 
wesołe niegdyś miasteczko Fere en Tardenotfi- 
leżące nad rzeką Ourcq, które znalazło się P°** 
frontem niemieckim i zostało zniszczone 
francuskie granaty. Tu wszystkie domy 
ły  dosłownie sproszke .e, tak że niepodobne 
już odtworzyć sobie najmniejszego wyobrażę01* 
o zarysie uHc i  placów. Prócz tego oałf 
poryty jest w głębokie leje, przeważnie 00 
samolotów. Wśród tych gruzów ocalał jed®, 
jedyny kamienny portyk, dokoła którego słw  
pHl się wnet nowo przybyli żołnierze, odczyty 
jąc z ciekawością jakąś reklamę, umie8zcz0°t 
na wielkim, jaskrawym afiszu. Skoro sprav  
zdawca przystąpił tam również, przekonał 81<a 
że jost to zapowiedź nowego senzacyjnego r 3 
mantu „Arsen się bije11, którego tytuł rozbodrt 
odraru pożądliwą ciekawość w  osmalonych w 
ogniu „poilus11.

Najtragiczniej wszakże przedstawia się 
starożytnego Rehns, torturowanego d o tą d ,  

w szalejącym ogniu. — Miasto koronacyjne 
łów francuskich, miasto Joanny dtArc, nię 
siada już nic prócz swej katedry  poważnie , 
szkodzonej 1 para jeszcze szkieletów °gb‘\ dl 
nych świątyń. Padł stary ratusz, rozsyp*^ ^ 
w gruzy prastare historyczne domy, spłofl#‘„ . 
ogniu granatów piękny kościół Sw. Re0^ ^  
sza, czczonego powszechnie we Francyi,J£\J 
tego, który przyniósł pierwszy światło * * 9  
chrześcijańskiej i ochrzcił pierwszego króla- ”  
ko relikwie świętego ocalone z narażenie®* ^  
cła przez Idlkn oficerów, odwiezione zostałf. .  
Chnlons. które aczkolwiek zniszczone, jest r '
dziś bezpieczne. Niema już dziś wcale w  
cywilnych mieszkańców; wśród gruzów 
się tylko gromadka archeologów i 
sztuki, przybranych w  mundury, których 
iwy prawił tu s rozkazem odszukania i 
co się da ze zrujnowanych tragmentów. 
ci pracują gorliwie i z wielki om męstwem
najtrudniejszych warunków, bo granat? 
czą im często 1 ryczą nad głowami. Odnale*11.  f  
w ten sposób wtela drieł sztuki odgrzebany®^
gruzach. '

Najlepiej stosunkowo trzyma się Verdofl> ^  
tam życie całe przeniosło się pod ziemi8- ^  
miastem ciągnie się obecnie cała sieć gl o** 
wykopanych korytarzy, istne katakumby 0 ^
czesne. To podziemne przytułki są tak J

Przed nowym sezonem 
W m. Teatrze Powszechnym.

Dma 8 wraeśnia rozpocznie się w odnowio- 
®ym budynku Teatru Powszechnego przy ulicj 
Rajskiej, sozom jesienny, pod dyreikcyą znane­
go artyBty dramatycznego, p. Stanisława Ja r 
mińskiego i autora dramatycznego, prof. Józefa 
IWiśniowsklego, kierownika literackiego tej sce­
ny.

Po raz pierwszy poczyni ono odpowiednie a- 
lepszenia za sceną, dotychczas bowiem akyści 
tego teatru  pracowali w niezmiernie trudnych 
i ciężkich warunkach. Nowe garderoby, sala 
prób, hala na  dakaracye i cały szereg innych 
ubókacyi u łatw 'ą odtąd parsonalowi tej tak wa­
żnej sceny bardzo wydatnie owocną jego pracę, 
co hyło najpiloiejszem zadaniem i troską obe­
cnej dyrekcyi.

Skład person alu na seuan najbliższy przedsta­
wia się następująco:

W dziale dramatu i komedyi reżyseryę obej­
mują,. obok naczelnego re t '•a- 4yr. JUmiń­

skiego, PP- Wlad. Ryszkowski1, Ignacy Borski 
i Kaz. Korecki, zaangażowani zaś są:

Panie: Czajkowska Emilia, Czameoka Heima: 
nowo zaangażowane a teatru miejskiego im. Ju ­
liusza Słowackiego: Czechowska Jadwiga, Gzy- 
lewska Jadwiga; nowo zaangażowane z teatru 
Małego w Warszawie: Horowic®owa Cecylia, 
Kolman Aniela. Morska Janina; nowto zaanga­
żowane i  teatru w Łodzi: Turowiczówna Jadw i­
ga i W ostrowska Helena.

Paniowie: Bojmairowski W iktor, Berski Tgn.. 
Bvstrzveki Stef. (nowo zaangażowany z teatru 
Polskiego w Warszawie), Czerski WInc., Kolwas 
Wacław- Korecki Kaz., Kucharski Jan, Magnu- 
szewski Eu?, (nowo zaangażowany z teatru 
łódzkiego), Rysz.kowaki Wład.. Roman Mlecz., 
swn ś. P- niezapomnianego artysty  obu teatrów 
miejskich w Krakowie I Lwowie. Władysława, 
Schmidt Henryk. Samborski Bog. (nowo zaan­
gażowany z teat.m Polskiego w Warszawie) i 
Skai!sk: Stan.

W dziale operetkowym reżyserya spoczywa 
w wytrawnych rękach dyr. Andrzeja Łelewjcza, 
obok którorro pracować będą w tej dziedzinie:

Pan brr Feldman-P^ w ieka Katarzyna, Harasi-

mowiozówna Stefania, Kamińska Helena, 
cka Janina, Rogińska L. (nowo zaangai^.â j*.

fĄ

z teatru w Lublinie, b. artystka teatru 
go we Lwowie) f Zimajer Adolfina gttt

Panowie; Kararif*Jrf Edmund, Muell81 
vk, Minowicz Edmund, Porowski ^»)|
aangażowany z teatru Nowości w W a^^jW  

Renin Boloeław, Rewski Edward i Wi®r*
Ludwik.

Do baletu udało się dyrekcyi pozysk*-^^!?'
komiite siły w osobach pp. Eugeniusz0^  g 
nii Koszutskich, artystów teatru miej^y®^ 
Lwowie, wraz z którymi przybyło 
czniów i uozenic p. Koszutskiego. z _ s>̂  
zespołu balotu pozostają, z wyjątkiem P- 
wszystki'3 siły, z p. Merlińską na tael8- Mjt*

Z pani 06obami toczą się jeszcze 
perfiraktacye, a po ich ukończeniu dy^óy^o81*, 
da do wiind-omoścd nazwiska nowo r " 3 
mych sił. Są też w planie gościime f !
bitnych artystów  i artystek, 0tj^
stołecznych scenach. Batutę nad a r l^ ^ y ^ , B®, 
zasłużony kapelm:strz tej sceny p. ^  jaf{$• 
dnicki, dnigim kapelmistrzem jest P- 
Leszczyński.
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, Pr*5 najgwałtowniejszej aawet kanonadzie 
uk armat prawie tam nie dochodzi; dr-lcla się 

Y* kilka piąter połączonych schodami i oświe- 
Uanych elektrycznie.

Fak samo urządzone są forty twierdzy, której 
if^oga wytrzymuje najsilniejsze ataki nieprzy­
jacielskie. Korne ndantem miasta jest pułkownik 
i «dym  fortem zarządza kapitan, każdorazowa 

. tba trwa 20 dni dla oficera. 10 dni dla żoł- 
j^orza. Prócz wojska- przebywają, tu  liczne par- 

robotników, pracujących nad umacnianiem
iP°dziemneyo miasta. (B)

M o la  t ? " k ó w  w  o a j n o w -
s z ł ;  l a f e l w c t  b t M .

KRAKÓW, 29 sierpnia. 
Ohir) Manchester Guardian*1 w numerze z 

nn-a 10 b. m. pisze o roli tanków w ostatnicn 
Alkach no !v,h odzie:

Bod w z i taktycznym używanie tanków
T  cstatadch .vgodniavh rozwijało eaę coraz bar­
dziej.

Niemcy nie doceniali ich znaczenia i nie po- 
$  ęcoii dostatecznej uwagi ich wykształceniu. 

Odwrót Niemców poza Ayre i Ancre był po 
wywołany chęcią zasłonięcia się baryerą 

przed atakami tanków. Również tanki 
przyczyną główną niepowodzeń niemie- 
koło C-ambrai, Soissons i w ostatniej bi- 

r '5'® nad Somme.
>. Ołówna wartość wozu pancernego polega na 
^  odporności wobec ognia karabinów maszy-

. ^ y ° h ,  stanowiących jądro nowożytnej tak­
im i  ofcrotntnej. W jednej z mniejszych afccyi ko­
ry Noria aoourt. — jaik podają doniesienia fran- 

— Easjosowa.no nową taiktykę. Celem 
J*y®®zenia oddziału karabinów maszynowych 

do aitaku najpierw woej pancerne, p.v
jtam Piechota, a za rią zmów woey pancerne.

znaczenie wozów pancernych polega 
ł-*̂ ®TO. iż użvwa się ich Jako posiłków artyle-

pod otroie jak w armii niemieckiej od- 
piechoty zcwarzyszą letk ie działa pod-

i®za* operacyj pospiesznych, kiedy ciężka arty 
*iie może nadążyć piechocie, 

b yozy  pancerne na razie najbardziej się na- 
do posiłkowania ataków, podjętych na 

skalr i mogą przyczynić bit- dn uskutecz- 
przelamanża frontu, o ile orno jest moźii

hk  ambasada niemiecka 
U sia ła  uciekać z Moskwy
& j, (Od naszego Korespondenta).

. CHIASSO, 25. sierpnia,
w ®h-ski) Sztokholmski korespondent „Corriere 

8era“ otrzymał od pewnego kupca szrwedz- 
który powrócił świeżo z Moskwy ł  Pe- 

“ttrga, następujące interesujące informacye 
^U n k ach  w Rosj i:

Po zamachu na ambasadora, hr. Mirt a cha, 
rząd niemiecki mial zażądać od rządu komisa­
rzy ludowych zgody na to, aby bezpieczeństwa 
ambasady niemieckiej strzegła umyślnie w tym 
celu sprowadzona do Moskwy gw^rdya niemie­
cka. Socyal-rewolucyonlści zagrozili Leninowi i 
Trookiemu, iż przyjęcie tego żądania niemieckie 
go może ich drogo kosztować. Rząd bolszewicki 
znalazł się wobec tego w .przykrej sytuacyi, nie 
chcąc się narazić ani jednej ani drugiej stronie. 
Ja k  twi .rdzą, wybrnął z tej sprawy kompromi­
sowo. godząc się na sprowadzenie do Moskwy 
batalionu niemieckiego w uniformach rosyjskich 

Tymczasem położenie w Moskwie stawało się 
coraz bardziej niept„nem. Robotnicy i zorga­
nizowani kolejarze oświadczyli się przeciw rzą­
dowi bolszewickiemu.

I ambasada niemiecka, mimo obecności gwar- 
dyi niemieckiej, nie czuła się w Moskwie bez­

pieczna; postanowiono więc opuścić stolicę 
C T o n a n B a n B i

R osyt
Wyjazd miał nastąpić najkrótszą linią kole ! 

jową Móskwa—Psków. Atoli wobec rozszerza­
nia się ruchu antyboiszewickiego w zachodnich 
obszarach Rosyl, rząd bolszewicki wahał się z 
udzieleniem gwarancyi bezpieczeństwa podróży 
personalu ambasady. Trzeba było obrać drogę 
dłuższą, ale najbezpieczniejsza: Moskwa—Pe­
tersburg—Finlandya.

Ja k  słychać, w drodze z Moskwy do granicy 
finlandzkiej podjęto mamach na Helffericha, któ 
ry się jednak nie udał.

Jak  w ynika z najnowszych informacjo, syta  
acya rządu Lenina stała się beznadziejną. Prze- 
dewszystkiem z tego ws^lędu, ii  przeciw bol­
szewikom wystąpili Już i robotnicy. Nowa mo, 
bilizacya, zarządzona przez Trockiego, zawio-' 
dla w zupełności. Wielu członków „czerwonej 
gwardyi" przeszło do obozu socy al-rewolucyo 
nłstów.

U ę ż c z Y z n a  c n y  k o b i e t a ?
BERLIN, 28 sierpnia.

W znaczniejszych muzeach często widzieć mo­
żna odlewy styw nch  arcydzieł sztuki, przedsta­
wiających hermafrodytę, otworzenie, ktorego 
ojcem mitycznym był bóg Hermes, m atką zaś 
bogini Afm dyta, a  łączące w wobie

ZARÓWNO MĘSKIE, JA K  I KOBIECE WŁA­
ŚCIWOŚCI.

Z historycznych hermafrodytów głośny był 
swego czasu Charles Fon de Baumant, zwany 
popularnie Chevalier d 't/on

Ochrzczony w r. 1728 ialko chłopiec I jako ta ­
ki wychowany, przebywał później jaJkn dama na 
dworze tusyjskuii, następnie zaś żył znowu jako 
mężeizyzna we Francy!, gdzie dosłużjł mę z cza­
sem stopnia kapitana dragonów, później zaś ja­
ko dyplomata, był upełnomocnionym nrniscrctn 
Francy! na  dworze mngiclskirn. W rofcu 1777

URZĘDOWO OGŁOSIŁ SIĘ KOBIETĄ'

I ^ostal damą dworu Maryi Antoniny. W ydalo­
ny po kilku latach z Francy ', tu łał się po świe 
cie, aż w końcu zmarł w Londynie jako emi­
grant.

Także i literatura lekarska zna wiele podob­
nych dzdwowisk natury, wśród nich zaś najcie­
kawszy wypadek z K atarzyną Hoffmann, co do 
któfrej przez tzrereg la t najwybitniejsi lekarze 
nie mogli ustalić,

CZEM WŁAŚCIWIE JEST, KOBIETĄ CZY 
MĘŻCZYZNĄ.

Ostatecznie jeidinak przyznano jej rodzaj mę­
ski, wobec czego Kat irzyna zmienić musiała 
Swe imię m  Karol.

Podobny wypadek wydarzył się również w 
Mosrunnyi. Oto ogólną uwagę wśród gość! ką­
pielowych w Wiesbaden zwracała na siebie mło­

da dama, nazwiskiem Teresa Middemdorf. N ad  
zwyczaj elegancka i szykowna,

IMPONOWAŁA OGÓLNIE CUDNE MI BLOND 
WŁOSAMI I NADZWYCZAJNYM WDZIĘ­

KIEM.

Pewnego razu wyjechała panna Middendor) 
niespodziewanie do Frankfur-u, gdzi- ją  zara> 
nazarrhrz aresztowano, j>od Ł<*i*.utem, te  n® 
dworcu kolejowym w W iesbaden skradła po 
przedniego dnia pewnemu gościowi 500 marek 
gotówką, oraz czek, opiewający na  2.500 m a  
le Ł  Zdrafiziła ją okoiioiujcśc, iż na  dworcu Inj 
formowała się poprzednio u  posługacza, czy 
czelk należy osobiście przedstawić w banku dc 
wypłaty, czy też wystarczy wysłać z nim za 
rtępeą.

Po amamtonrai "u poddam, Terenę rwwlzyl  le 
karskiej, w czasie której okazało się, Że

RZEKOMA NIEWIASTA JE ST  MĘŻCZYZNĄ

jak później st wierdzono, niejakim Rudolfem MI4 
dendorf, S zawudu anty»aą malaireem. Aresztó 
wany tw^miził, że od 15 roku źy-cia nosi wjłąi 
czmie damski strój, ponieważ „czute sie kobietą
a Tlls mię ma z niężczyanami wspólnego11.

Middendorfa, któremu udewodnionio dokona^ 
nie kradzieży na dworcu kolejowjon w W iesba 
den, skazano na 18 miesięcy wiezienia i mimę 
energ-cisnego protestu, przydzielono w więzie­
niu Tua oddizia.1 męski.

Aresztowanie Kanitana
Andrz^a Siomonda.

BUDAPESZT, 27 sierpnia. 
BofltMcyę dnia, zarówno w  wojskowych, ;ał 

f  cywitaj-oh s fa w ii, srL#uowi aresztowanie ro  
pulamego m  bruku tiitejszjrm, kapitana Aa

dziale administracyjnjTn n a  stanowisku sc- 
•̂eat |ru pozostaje nadal p. Władysław 

^.._ 'n'wski, prowadzenie zaś kasy  powierzyło 
i ^y o u n  m iasta p. Janowi Kowalewskiemu. 
V keya przygoj-owała już plan repertuaro- 

^  sezon jesienny i zimowy. Podstawą 
l ^ ^ u a r u  bodzie twórczość polska. Najwatnic;- 
jjN?1 btw-oram:, Iró re  w ciągu sezemu dyrekcy.a 
|^ ® fz a  wystawić, będą dzieła następujące: A- 

Ira Fredry ..Wielki człowiek do małych 
®sów“, Jó^pfa Korzeniowskiego „Karpaccj- 

oraz .,Wąsjr i peruka11. Mieczj^sława Re 
J ^ ^ ^ k i e g o  ..Pop:el i P iast11. Feh>vana Faleń 

•.KTólotwa11, Jana  Switkiewicza ..Fop' 
Kaat-0-*' ^ ^ P’rnuri*a Sairnecbiego ..Harde dusze"

ł j*  . .
-)“ięik,na żonika“, „Ciepła wdówka*1, „Spr- 
°biri-‘ \ vRadcy pana rądcy1*. tudzież u 

pf-}1 ■''tanisla.^a FoLrzrńskb.go, Zygmunt i 
1 ''1*kiogo, Ruszkowskiego, Abrahamowiez.aĵ ych.
* 2 nły i. 0wości repertuarowych grane będą: „Ria 
Śo^B tur11 i -.Medal 3-go Maja11 Stanisława Ko- 

leSo, ..Piosnki ułańskie11 Witolda Buni-

Zalewskiego .Kraj11, Klemensa J 
y „Baby11. Michała Bałuckiego „nom otw-

ki-ewicza, „Laleczka z saskiej porcelany** Ger­
son - Dąbrowskiej i irme.

Z literatury obcej wystawione 'zostaną takie 
arcydzieła, jak Szekspira „Opowieść zimowa11, 
Schillera „Wilhelm Tell11, Moliera „Pan de Pour- 
ceatugnac*1, orrz utwory W. Hugo, Al. Dumasa, 
K. Dickensa ('..Świerszcz za kominem1') i W. Sar- 
dou („Toodaray „Fectora1* i „Madame Sans Ge- 
ne“) i inne.

Z wodewilów zostaną wystawione „Chata za 
wsia“ i „Ozartowska ława11 J . Galasiewicza, 
„Robert i Bertrand1* i „Chłoni arystokraci11 Wł 
Anczyca, oraz nowość „Synowie Mama*1 ochra­
na Turskiego. _ ,

Z widowisk, przeznaczonych dla najszerszych 
warstw, wejdą do repertuaru sztuki tak  popu­
larne, jak „Kopacze złota1* W. Sardou, „Głośnr- 
sprawa11 Dennery^go i Cormon^, „Roznosiciel- 
ka  chleba11 Jfontepine^ i nrzoróbka z powieści 
Sienkiewicza „Krzyżacy11 A. Walewskiego.

Szczególniejszą etaTann ością otoczy dyrck- 
cya sobotnie przedstawienia pt-jadudniowe dla 
młodzieży szkolnej, których orgamizacjca zosta­
nie oparta o zupełnie nowe pod stawy,

W dziale operetkowym, obok najlepszych u-

fworów najnowszych, których pocu,< (t otworzj 
świeżo grama w  Wiedniu z ogromnem powodzo 
niem operetka Lehara „Gdzie skowron śpia 
w a“, wystawione zostaną arcydzieła da wne 
. Palesbrant11, „Madame Angot*1, „Nietoperz1* ( 
bardzo dawno nie grana, świetna operetka Of 
fenbacha p. t-. „Bandyci*1, z przedostatniej za! 
doby „Hrabia Liusemburg11 i śliczna „Miłość cy 
gańska11.

W zakresie baletu wystawioiljr zortairuf pię 
kny utwór rodzimy Kurpińskiego - Dam segf 
„Wesele w Ojcowie11.

Sezon rozpocznie eię pełną staropolskiego hit 
moru i sentymentu komedyą St. Bogusławskie 
go p. t. „Opieka wojskowia11 — zespół zaś ooe> 
retklowy wystąpi ze wznowieniem nieśmiertel­
nych ,.Krakoaviaków i górali11 J. N. Kamińskie 
go.

Pierwszą premierą będzie .B iały kaptur11 S 
Kozłowskiego, efektowna 6ztuka z czasów rei 
woluc.yi francurldaj.
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:vin HK. R0N1K1ER
przedstawiciel rządu polskiego w Berlinie.

drzeja Sigmonda, pod zarzutem dokonania ca­
łego szeregu oszustw. K ap łan  ofiarowywał li­
cznym firmom tłuszcz i słoniną na sprzedaż, zo 
bowiąaujjąc się nadto wyrobić swymi wpływami 
pozwolonie na wywóz zakupionego masowo to­
waru. Jak  stwierdzono obecnie, pozostawał on 
w bliższych stosunkach z aresztowanymi nieda­
wno paskarzami. Zugeram i Bakaesem, przy któ­
rych pomocy wyłudzał od firm bairdzo wysokie 
zaliczki. Od jedne,i tylko firmy Pachold et C-o 
w  Wiedniu pobrał kapitan Sigmond 200.000 ko­
ron, zób owiązując s:ę dostarczyć jej za to po­
zwolenie na przewóz. Gdy kapitan słowa nie 
dotrzymał, żądał zastępca firmy zrwietu zapła­
conej kwoty, j?dnakże otrzymał tylko 60.000 
IdotoiI, wobec czego wniósł skargą l^spowolo- 
iwał arcoBtowanie oszusta.

Brokiuratorya państwa już raz, przed rokiem. 
Wiała do czynienia z BłcmodHem gdv ten wy­
łudził od burro-strza Cieszyna 140.000 koron. 
Także i w tedy wniesiono skargę, lecz ją  później 
cofnięto.

Jasnowidząca z Schippach
WUEP.ZBURG, w sierpniu.

Od pewnego czasu n*>jaka Barbara Weigand 
w Schippach w dyeceyi wuerzburskiej ma ob­
jawienia, które wśród pewnych kóf wywołały 
niezwykłe wrażenie. (

Barbara W eigand twierdzi, źe otrzymała przez 
objawienie rozkaz, aby w Schippach zbudowała 
kościół ku  czci Najśw. Sakramentu. W krótce też 
przystąpiono do bndowy kościoła na wzór ba­
zyliki św. Piota w Rzymie, a B. Weigand agito­
wała skutecznie nietytko w Schippach, ale i w 
całej okolicy i zyskała wielu zwolenników dla 
swojej idei. Słowem i  piórem agitowano wśród 
ludności całej okolicy, a znaczenie i sława B. 
Weigand rosły z dnia na dzień. Zdawało się też 
początkowo, iż B. Weigand działa jedynie pod 
wpływem religijnej ekstazy, a przynajmniej nite 
zauważoną niczego, coby zdradzało jakiekolwiek 
prywatne i nieszlachetne u niej zamiary.

N iezadługo jednak zaślepienie zw olenników  
B. W eigand doprowadziło do konfliktu z władzą 
duchowną, która rozkazała wstrzymać budowę 
kościoła i  p oddała  gruntownemu zbadaniu obja­
w ien ia  B. W eigand i ostatecznie konsystorz od­
rzucił je jako n iezgodne z nauką K ościo ła  ka­
tolickiego.

W wyroku tym wyjaśniono, i i  podobne „ob­
jawienia11 może sobie każdy człowiek pobożny 
wywołań i że one mają jedynie znacznie  budu­
ją c  ł do pobożności zachęcające. Z czasem też 
zauważyło okoliczne duchowieństwo, iż przy 

b j  agitacyi me brak zamiarów spekulacyjnych 
i  osobistych interesów.
y.K iedy zaś ruch ten się nie ograniczał, ale co 
więcej rósł i bndził poważne obawy, widział się 
biskup wuerzburskiej dyecezyi, dr. v. Schloer 
zmuszanym zabronić surowo wszelkiej agitacyi 
połączonej z objawieniami w Schippach, a  zwła­
szcza występowania przeciw władzy duchownej.

H y e n ir  a p r o w i ia c i r J r a e .
Karta przemysłowa pozwoleniem na 
Szał dla Psa* ~

Kraków, 29 sierpnia.

Dzieją się rzeczy ciekawe.
W ubiegły piątek o godzinie 6 wieczorem 

skonfiskowano u paskarza Mojżesza Bucheistera 
sukna, jedwabie, płótna i t. p. wartości półtora 
miliona koron. O godzinie 9 tego samego dnia 
dzięki staraniom „poszkodowanych11 już no­
szono się z zamiarem zwrotu skonfiskowanych 
towarów, a wczoraj, jak się dowiadujelny, część 
towarów zwrócono podobno paskarzom, „ponie­
waż Mojżesz Bucheieter posiada kartę przemy­
słową11.
- Więc jakto: posiadanie karty  przemysłowej 
upoważnia do uprawiania paskarstwa?

Więc posiadanie karty przemysłowej upra­
wnia do magazynowania towarów o miliono­
wej wartości i puszczania ich w obieg po ce­
nach paskarskich?

Dziwne zaiste motywa.
Sądzimy, te  o tern wszystklem s fe r / kiero­

wnicze namiestnictwa nie wiedzą, źe cala akcya 
rozgrywa się poza ich plecami, w zakresie dzia­
łania urzędników niższych. Bo or-eedeż jeśli 
tak ma być, to lepiej odiazu zr>V.'' wszelkie 
ograniczenia i wystawić ludność bezbronną na 
łup i pastwę hyenoui wojennym, paskarzom, 
tej całej bandzie, która tyje * krwi ubogich, a 
za wydarte im pieniądze kupuje sobie pałace, 
powozy i konie.

Sprawa Mojżesza Buebeistra prawdopodob­
nie nie jest wypadkiem sporadycznym. Trzeba 
raz wejrzeć za kulisy i raz położyć tamę mani- 
pulacyom rentownym dla pewnych osobników, 
ale krzywdzącym tysiące ludzi
Domagamy się wyświetlenia tej sprawy. Do­

magamy się ustanowienia komisy! obywatelskie] 
k tóra  zbada karty  przemysłowe pp. Bucheistra 
et consortes i orzeknie, czy doprawdy karty  te, 
które posiadać musi nawet handlarz zapałek, 
uprawniają właścicieli do magazynowania arty ­
kułów pierwszorzędnej potrzeby.

Pas karze święcą swoje święto.
Na ulicach Krakowa często widzieć można 

powoźik, zaprzężony parą pięknych koni. We­
wnątrz on, który  jeszcze niedawno był graj­
kiem w podrzędnej kajwiarence i  ona, co przez 
czrs jakiś była agentem gminy na Ukrainie. 
Ciekawe, czy mąż zrobił miliony na swjsch

pasek? —  Grajek milionerem?'-' 
-  Wzywamy pomocy namiestnictwa!
skrzypkach, czy żona na zbożu ukraińskiem-

Szał szybkiego robienia pieniędzy ogarnf* 
wszystkich. Ludzi uczciwych zaczyna już bra­
kować na świecie. W ykryto niedawno wielkie 
składy skór. Ki.crotiLkio.n bandy był, jak pi93r| 
liśrny, niejaki pan Żeberko, a  jednym z uczest­
ników pewien magistracki urzędnik. i

Onegdaj aresztowano znowu paskarzy Ale*, 
ksandra Penota i spólnika jego Lebkowitza. Pro­
wadzili oni operacye mączne.

Aresztowanie herszta okryło żałobą serca je* 
go spólników. Jeden z przyjaciół tego s a m e g o  
wieczoru wydal w jednym z tutejszych hoteli 
ucztę-stypę, w której wzięło udział kilkunastu 
paskarzy i tyleż wesołych dam. Szampan płyuA* 
strumieniami, a  paskarz, który  wpadł w  szał *7* 
dawania pieniędzy i rozpaczy, kazał psa sw*” 
mu podać obok siebie wykwintną kolacyę 
talerzach 1 półmiskach. I siedziała biedna psi11-’ 
między wypasionymi „milonenumi11, wybałr 
szata oczy, nie rozumiejąc nite, co się wkoło ®( .j 
dzieje, w strachu, słysząc rechocące śmiechy 
„wykwintnego11 towarzystwa, kuliła się i 
nie chciała, a rozochoceni biesiadnicy palcafl* 
wsuwali jej w gardło pasztety.

Talk się bawią paskarze.
W szystko ma swoje granice i cierpliwość *71 

zyskiwanych też się kiedyś skończyć musi. 7 
ostatnich czasach pasek pękł, dowodem tego 
dzienne aresztowania i kontiskata wielkich raf 
gazynów. W obawie stra t właściciele ukryty®  ̂
zapasów zaczynają je wypuszczać po c****4- 
bajecznit niskich. Dzisiaj już np. kilogram ka*7 
można dostać za 30 kor.

Ale cóż to wszystko pomoże, jeśli skonfek® 
wane tow ary będą zwracane paskarzom? J®̂ * 
będą mieli świadomość, że konfiskata skoń®**. 
się -na drobnej stracie, którą z łatiwością pow* 
tu ją  sobie na kieszeniach odbiorców? Za kil* 
dni wszystko podskoczy znowu w cenie i będ** 
tak jak było: wszechwładne królestwo paska- -

I dlatego domagamy się stanowczo przep»* 
wadzenia rewizyl spraw paskarskich I kontro* 
publicznej. Tą tylko drogą zwalczać będzie ©** 
żna li bwę, a  sądzimy, że namiestnictwo, któr* 
złożyło już tyle dowodów zajęcia się niedolą ^  
jenną ludności kraju, uznając słuszność nasz}’®1 
wywodów — akcyę tę poprze i sprawami P°^‘ 
niesionemi bliżej się zajmie. (d)

N A  D O B IE.
- W  BIURZE CHLEBOtfypW.

Zrobiło sobie, miasto 
babiniec, że aż ha, 
we wszystkich swoitfi hlurn^i 
teraz kłopoty ma.

‘Siedzri dzieweżątka młode 
w stęchłem -powietrzu by/r, 
i patrzą osowiale 
na końce moich piór.

Pracować im. kazano ’ 

u- rozkreicie młodych, lat, 
teraz, gdy swymi czary; 
nęci je  cały świat.

Więc siedzą rozżalone 
i tęskne roją sny, 
a interesant czeka 

godzinę... dwie... lub trzy.

—  Boże! toz tam ktoś stoi! 
Lusterko, puder, puch, *  
około swojej buzi 
panienka czy/ii ruch.

A czas tymczasem mija..t 
pełen Taniała mąk, 
klnie biedny interesant 
pracę <fajfl£.czecych rąk.

Jak.

C h w i l a  b f e l a c a
Kalendarzyk.

to w. Jan a  i Sabiny 
Wschód słońca 4-50  

Zachód słońca 6 31 
Długość dnia 13 41

REPERTUAR TEATRU IM. SLO\fA'CKlEO0:
Cz wart eto Teatr zamknięty.

I
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Rosyame i Polacy.
Uchodzący za o T g a n  ka-.lc-tów ..Rnskij f '0 

w Kijowie, zamieścił artykuł, w którym 
cza p. Ertel, iż Rosyanie, tworzący swą 
muszą wiedzieć, co myśli i czem żyje naród P 
skl, drugi liczebnie na/ród słowiański, nad » J  
Tego losem, tak  samo, jak nad losom B '” ' 
skłębiły się Czarne chmury.

Artykułem E rtla  zajmuje się „Dziennik KU 
wiski11, k tóry  podnosi, że R-osyanie, p ra g n ^ ;  
widzieć w Polakach dobrych sąsiadów-bU1  ̂
muszą uznać zasadę niepodległej państwo*0^  
polskiej i pamiętać, że skończyła się już eT!*.e/i 
oretycznych wynurzeń i czułości, lub osh" - 
i że miarą stosunków rosyjsko-polskich rs 8 
być tylko interesy obu państw: Polski i B° J

Woina podwodna w cyfrach* .
(?) Jak  się przedstawia owocność z a o s ^ ^ ^

wojny podwodnej, świadczą o tern cyfry D 
pująoa,



Cały tonaż okrętowy państw kpa!i:yjn>vh i 
neutralnych, zatopiony przez niemieckie łodzie 
Podwodne w ciągu iipca br., rrynoaił 270,00.0, 
'Odczas gdy w lipcu r. z. wyniósł był 5!'. 4.83,9 
ton. Tonaż więc. zatopiony w r. 1018, jest pra-

0 polewo niniejszy od tonaży, zatopionej 
*' tymże okresie czasu roku zaszłego.

Tonaż zbudowany przez koalicyę w ringu 1'- 
Pea br. przerasta tonaż zbudowany w lipcu roku 
leszłego ó 280.000 ton.

Z powyższych danych wynika, że skuteczność 
;aostrzonej wojny łodziami podwodnemu wybi­
t o  słabnie, podczas gdy budowa nowych okre- 

w państwach koalicyjnych szalenie się roz-
1 to do tego stopnia, że — jak informują 

Amerykańskie dane statystyczne — ruch olcrę- 
'•ńw transportujących w St. Zjedn. wojska i ?- 
AiUnicyę, obliczono na 240 dziennie, to znaczy

co 6 minut podnosi kotwicę tam  jeden okręt.

Skonfiskowana mąka.
(d) Pociągiem idącym ze Lwowa jechał wicc- 

“WAwebel niemiecki i wiózł dwie skrzynie. Na 
•fceyi w Przemyślu ekrzynie te zrewidowano i 
^Wicteiomo w nich mąkę; jeszcze dwie skrzynie 
*®*Ie*iono w przedziale dla kuryerów. Ogółem 
W o  w nich 800 kg. mąki, którą skonfiskowano, 
i^mefeldwebel nie chciał oddać tej mąki wywo- 
•taiej z Galicyi i połączywszy się telefonicznie 
* pobliską niemiecką komendą uzyskał od niej 
**’*kax przepuszczenia mu mąki. (Ciekawe, co 
'd s d ł .e niemieckie maja do rozkazywania w Ga-

Wobec tego mąkę mu oddano, ale w  Jarosła- 
l**o> gdzie już władza komendy niemieckiej nie 
f tS A  skonfiskowano ją  ponownie i tym razem 

bezpowrotnie, mimo awantur rozwścieczo­
n o  wróefcldwebla.

Htjodpowiedniejszy podarek dla 
ś l e p y c h .

. (<*) ,^>addeateche PreBseu z 3nJa 20 b. m. w 
JJ^wtuaflania % odwiedzin kMęda Augusta Wil- 

fc mfaiftunfcą w Bydgoszczy i wizycie pa- 
^^ąftęoej w eohromsku dla imwalidów-ślep- 

dano®, iż „dostojni goście każdego inwa- 
"•ę-śłcr** z oeobna taszczycdli rozmową i uśei- 

dłoni i obdarzyli — swymi portretanii“. 
^fefaotnłe iw. sam raz-dobrany podarek^J^Jf p-

^otuiikuje .się halo w do wy po-

O

i® !

życzenia**.
A/®*1) W jedr ym z ostatnich numerów „Woś 

fu jr Durlach" (w Iks. Bodeńskie) pojar 
®ię niebywałe dotąd ogłoszenie, charakte­

r y ^ 0®® jednak (Ha czasów, jakie nrzeżyw.r-

^  <iS poszukiwał mianowicie do wypoiycae- 
i_ 1 trzy tygodnie bucóków męskich, ofiarując 

f^śfodzende po 5 marek miesięcznie.
1 * B  te* jeszesze doczekamy się czasów..

ido wypadków zatrucia grzybami.
'W Wiedniu. — jak  (kuno*? „T)eir WJtte Aż 
—  w ostatnim tygodniu było 100 wypad- 

t^ ^ tr -m ia  grzybami, z tego ponad 30 śmier-

wydane przez m agistrat, miedzy 
koirrhpola kramów <r. grzybami na. placach 

^ ^ c h ,  nie przyczyniły się do usunięcia gro-
V ». n,«bezp'eczeństwa. Wśród przyczyn wy-

odgrywa t-u ta  okoliczność, iż w wieiu
grzyby, które były przyczyną za-

oie pochodziły z zakupu, lecz były ze-
«»ni> *  okolicznych lasach pod Wiedniem przez

o i e s z k a ń c ó w .
®a.łą rr ie  cTgrywa tu także i to, iż ze-

^ - ^ ^ y b y  W iedeńczycy spożywają w stanie 
^ r u i .

I
Powodu niedha/ctwa fnn^dyo-

^ ^ y d y u m  m iasta komunikuje: 
w^^^stające 7. powodu stosunków wojennych 

Admnv.strae.yi pubhczmej jak  również 
n ^ ^ o i e  wielu młodszych funkcyona.rymwy 

^*tch do-służbys. wojskowej Mamuły*'’ Spę

narynszy.

BERLIN, 27 sierpnia.
(?) Juk wywka z kronik sądowych pism, w \- 

dawaaijrch w AlzJeĄj' i Lotaryngii, poczucie łą­
czności duchowej z Francyą nie wygasło tam 
miniu długotrwałej przynależności polityczni] 
tego kraju do Niemiec.

Oto kilka faktów, potwierdzających słowa po­
wyższe:

Pomocnik pakaczą,' Józri Hursteł z Folm aru, 
skazany zoótnl na cztery miesiące więzienia, 
Wawrzyniec Kaufmarun zaś na miesiąc więzie­
nia za „uczucia autyniemieckie“.

1 Krak o iva z jednej strony do znacznego zwię- j 
kszenia personaiu urzędowego, z drugiej zaś 
do zastąpienia sił rutynowanych i ukwalifiko 

* wanych pierś onalerm prowizorycznym i pomo­
cniczym. Walcząc z trudnościami uffiWury finan­
sowej, będącemi następstwem olbrzymich cię­
żarów. które w czasie wojny spadły na  gminę, 
zarząd miasta przy przyjmowaniu wspomnia­
nych nowych sil biurowych niejednokrotnie 
ograniczyć się musiał do per icnalu młodego 
dostatecznie niewyrobionego, nie fcawsze umie­
jącego odpowiedzieć wymaganiom karności i 
obowiązkowi przestrzegania należytego obej­
ścia w służbowym jtoeumku ze stronami.

Term się tłum aczą m nożące się w  uotatnach 
czasach ze strony publiczności skargi, że pe­
w ni funkeyonaryusze biur okręgow ych dla w y- 
daw ania kontrolnych kart spożyw czych , nie  
przestrzegają należycie  godzin  urzędow ych, 
w obec czego  publiczność narażona jest n a  Kilka­
krotne udaw anie się  do tych że biur d la  zał.a- 
twśenia jednej i  tejsam ej spraw y, oraz że w spo­
mnień: funkeyonaryusze nie zaw sze obchodzą  
się z e  stronam i uprzejm ie i cierpliw ie.

Pragnie usunąć powody utyskiwań publiczno­
ści! na funkeyonowanie biur dla rozdawnictwa 
k a rt spożywczych, prezydyum m iasta podaje 
do wiadomości, że godzinami urzędowemu dla 
dtron w biurach powyższych są godziny od 
10 do 1 w południe, a zarazem zwraca się do 
publiczności z prośbą, by w razie zauważenia 
abseiitoiwama się personaiu tych biur we wska­
zanych godzinach, doniosła o tom pjgpmnie 
biuru prezydyalnemu m agistratu.

(d) TAJNA FABRYKA MYDŁA. Fuukcyonaryu- 
szp binra zwalczania lichwy żywnościowej wykryh 
tajną fabrykę mydlą na Kaźmierzu. Przedsiębior­
ców Rubina i Rozalię Lipszyc, aresztowano i osa­
dzono pod ..Telegrafem" Mydło skonfiskowano 

(d) ZŁODZIEJE PUL.Nl. Na polach krowoder­
skich aresztowano wczoraj w nocy 16 letniego 
Władysława Mondralę i Józefa Olizewskiogu, któ-.

I i-zt systematycznie popełniali tam. k.adzieże polne. 
Odebrano im 2 worki kapusty i ziemniaków.

(d) KRADZIEŻ HERBATY. W magazynach woj­
skowych na Zabłoeia. gdzie przed killcu tygodnia­
mi skradziono pasy transmisyjne, wartości kilku 
tysięcy koron skradziono obecnie kilkadziesiąt ki­
logramów herbaty, śledztwo w toku.

(d) KIESZONKOWIEC. Na dworcu kolejowym a- 
resztowano 24-letniegn kieszonkowca, który podał 
fałszywe nazwisko Eliasza Segala. Schwytano go 
w chwili, gdy wyciągał p. Kranzowi z kieszeni pon- 
fel z pieniędzmi i dokumentami. Znaleziono przy 
nim rozmaite inne dokumenty, pochodzące z róż­
nych kradzieży.

(d) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Marva K ordka 
zgodziła się nas łużbę do p. Sali Dyblowej, przv ui. 
Kalwarvjskiej 7 w Podgórzu. Po dwóch dniach u- 
ciekła, zabierając bieliznę. v artości kilku tysięcy 
koron. Policya rychło wpadła na trop i aresztowała 
złodziejkę, oraz spółniezki jej, Annę Głowacką i 
Maryę Bator. Bieliznę zdążyły już rnieniężyć, cześć 
do Królestwa Polskiego, część zaś Kupiła od nich 
Ryfka Junger, którą również aresztowano.

(d) W PPZYSTTzpn: ROZPACZY. tR-lotoia Ma- 
rya Włodek, w przystępie rozpaczy, napiła się spi­
rytusu denaturowanego, chcąc się otruć. Wezwano 
Pogotowie ratunkowe, które po udzieleniu jej rier- 

|* wszej pomocy, przewiozło desperatkę w^ciążkta 
stanie do szpitala św. Łazarza.

— o —
WPiSY na oddział krawieczyzny, ?zvria i haftów 
miejskiej Ozkole przemysłowej żeńskiej w Kra-

Na 10 mar de Kary skonano służącą, Małgo- 
rzatie Sch. z Moyerro-Ora.ndc. za. „prowokacyj­
ne używanie języka fraucorkLgo, jakkolwict: 
umie dobrze mówić po niemuecku**.

N a 3 miesiące wiozżenia sltaaano jamią 51, za- 
mieezikalą w Nierlorbrauin, za współudział w uła­
twianiu dezercyi.

Lista taco redzaju wyroków- powiększa s;ęi 
'z dnia na  dzień, tak, iż od wybuchu wojny .ska-j 
zano Alzatczyków i I.otaryńccyków ogółem aa 
500u ja t więzienia, nie iiciząc kar pioiiiężpych,] 
za „man testowanie uczuć antyn en:icck:cht£.

kowie odbywać się będą od dnia 30 b. m. do 2 wrze­
śnia. Równocześnie odbywać się będą wpisv na 
kilkumiesięczne kursa robót kobiecych. Wyjaśnień 
udziela dyrekeya szkoły codziennie między gedz.; 
11 a 12 w południe (ul. Andrzeja Potockiego 11).

P. ZBIGNIEW PRONASZKO prosi nas o zazna­
czenie, że od dnia 20 lipca przestał być kierowni­
kiem artystycznym czasopisma „Maski".

STRAJK MANIFESTACYJNY W WITKOWI-. 
CACH. Piszą iuun stamtąd: Wc czwartak ubiegłej.o 
tygodnia, po południu o godz. 4, wszyscy robotnicy, 
porzucili pracę w hutach, a dziesiątki tysięcy robo­
tników i robotnic ciągnęło majestatycznie na rynek 
witkowieki, gdzie urządzone dwa wic,-o ludowe, 
przemawiali pp. Teller, Chaloupka, Si da i Stein, 
lob mowy były głośnym protestem przeciw- wojnie, 
przeciw militaryzacji robotników, lichwie, za lep- 
szem zaopatrzeniem żywnościowem, podwyższeniem 
zarobków i skróceniem dnia roboczego.

Z TARNOPOLA piszą nam: W mieście naszem 
życie z każdym dniem staje się triulniejszem. Do 
szeregu klęsk aprowizaeyjnych w ostatnich dniach 
dołączyła się nowa: zamknięcie z dniem 23 b. m. 
kuchni obywatelskiej i ludowej, w których całe rzęs 
sze niezamożnej*'ludności ze sfer inteligencji t 
-warstw najuboższych podtrzymywały swą egz.ysttrii 
cyę. A widoki na przyszłość są czarne. Żadnej na­
dziei poprawy, bo żniwa v. naszej okolicy przodstaą 
wiają się bardzo smutno. Ziemia wielkich gospo-' 
darsfw (dworaka) prawio w zupełności była w.tyra 
roku nieohsiana; także i włościanie niało siali z po­
wodu braku zooźa siewnego. Wopec tego i żnina, 
nie mogą przynieść poprawy sytuacji żywnościo­
wej. A co będzie z zasiewami jesiennymi? Brak na­
sienia'. brak narzędzi i siły pociągowej — mogą u- 
niemożliwić znów zasiewy, o i!sanie przyjdzie na 
czas wydatna pomoc.

(?) POŁUDNIOWO-SLOWIANSKA PROPAGAN- 
DA BISKUPA JEGLICA. 7 I oblany donoszą, ża 
dziennik dyceezyalny ogłosił tam list pasterski bi­
skupa Jegliea. do kleru, wzywający duchowieństwo, 
aby przyłączyło się do priwno-paóstwowcj dekla­
racji południowych Słowian i aby wstępowało do 
wszeebsłowiańskiej partyi ludowej.

TRAGICZNA ĄMIERG WIGIERSKIEGO MALAą 
^?A . 7n%ny malarz węgierski, Dionizy Lovayliy, 
kąpiąc się w pobliżu wsi Nagy-Muzsaly. wpadł w 
wir rzeczny i utonął. ;

(kg) MORDERCA CARA ZABITA’. Według doł 
niesień ze Sztokholmu, jeden z trzech morderców 
cara, Tobotnik Bielochrodow, został na ulicy w .'Ps 
katymburgn przez rozwścieczony tłum złapany ł 
rozstrzelany, a następnie rozerwany na sztuki. Dwaj 
inni mordercy, Adre.jkow i Jakolow. znajdują się 
w więzieniu.

n o w a  r e l ig ia  w  r o s y i. Jak paryski ..Ma-
tin“ donosi, rząd sowietów wydał zarządzenie, któ-J 
re ma dokonać zupełnego przewrotu w religijnych; 
urządzeniach w R.osyi. Mianowicie rząd rosyjski za­
kazuje wszystkich dotychczasowych religii i wy, 
znań, nawet wyznania prawosławnego, a wprowa-j 
dza nowa religię. która nazywa się ..rowem chrzc-; 
ścijaństwem" i która będzie jedyną dozwoloną w 
Rosyi religią.

KOSZTA WOJENNE FRANCYI. Według proje­
ktu budżetu, wystawionego przez rząd. na ostatni 
kwartał 1918, wynoszą ogólne koszta wojenna 
Francy i za czas od -1 sierpnia 1011 do 31 grudni^ 
1918 okrągło 147 miliardów franków. Do tego przy-; 
bywa jeszcze 8 miliardów, narosłych bieżącymi wy-: 
dat kabli na-pensye. k  <vl ci-.kódowani;: wojenne.
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CIĘŻKIE CZASY stworzyły obecnie takie war 
‘to k i, że na każdym kroku musimy się obawiać, 
łb y  nie zapaść na powszechnie grasujące chcro- 
y  zakaźne.

Przez napoje ts nieczysto utrzymywanych wo- 
jodągóiw ozy studzien i pokarmy, niezbyt star
Jamnie prayrządzome pod względem czystości, 
Po i omy łatwo wprowadzić choroby nawet do 
iajodporniejszyćh organizmów.

'Aby zapobiediz zakażemśu się, a  usunąć ju t na­
byte choroby, jalk: wadliwa przemiana materyi, 
cierpienia żółci, nerek, wątroby, żołądka kiszek, 
płuc, limfatyczne, błędnica, niedokrewmość, cu­
krzyca, zatłuszcaenie i  różne kobiece, najlepiej 
1 najpewniej jest pić stałe czystą, zdrową, przez 
jiaj większo powagi lekarskie polecaną wodę mi­
neralną, sprzedawaną pod natewą „G rpener^a 
Szczawa11 („G. u tucr Sauerbrmm“).

FF.RN ANDRA
najznakomitsza gwiazda filmowa, słynna piękność, 
wystąpi w Uciesze11 od piątku, w senzacyjnym dra- 

. macie 4 aktowym p. t.

G R O M
Z y g z a k i .

Przerwana pieśń.
Przechodziłem codziennie koło tej ławki na 

Plantach, wtulonej w kwitnący gąszcz bzów.
Przez ociężałe od białego kw iatu gałęzie ka- 

iztanów  padała na nią przecudsa, koronkowa 
arabeska plam słoneczuych, drżąca I ruchoma, 
podobna do tych lekkich, jak mgła przemister- 
nyck koronek ze złota, które pokrywały broka­
towe suknie reaeeatutowej, weneckiej dogareesy.

Na ławce tej widziałem dt rano ich dwoje, 
splątanych siecią wiosennej, młodbj, jak oni, mi 
łości, wschłuchanych w tę olbrzymią pieśń, któ- 

co wiosna budzi czarne płodne łono ziemi, 
^>ąki drzew, barwy i zapachy kwiatów, lot śnie- 
(mych obłoków na  błękicie nieba.

Byli dziećmi tej wiosny kwitnącej, dziećmi 
słońca, wcieleniem tej siły nieśmiertelnej, k tóra 
każe młodym ustom tęsknić do najdroższych 
t st, gdy tylko zakwitną liliowe bzy i powieją 
yiosenne, pachnące wiatry.

Nie znając ich, pokochałem tajemnicę ich mi­
łości, słodką zadumę ich młodych, pięknych, 
zwycięskich głów. Byli na tle wiosennego pej­
zażu prześliczni i harmonijni niby nieśmiertelna 
grupa Canovy — Eros i Psyche.

Znałem ich uśmiechy i spojrzenia miękkie ge­
sty  ich rąk  zawsze pełnych kwiatów, cichy 
sfniech młodej, jasnowłosej dziewczyny i  głębo­
ki, wibrujący głos mężczyzny. Byli dla mnie tak  
bliscy, jak  bliskiem mi jest każde czyBte, pory- 
w ające piękno. Patrzyłem na ich idyllę z odro­
biną melancholii, z lekkim żalem i zarazem ra­
dością, że są Tak bardzo szczęśliwi.

Gdy wybuchła wojna, widziałem ich po raz 
ostatni w ciepły sierpniowy zmierzch... Jasno­
włosa płacząca dziewczyna i legionista z pę­
kiem czerwonych, pożegnalnych róż u  piersi...

Opustoszała ławka wtulona wiosną w kw itną­
ce bzy. Ucichł ostatni akord przerwanej pieśni. 
Przegnił się sen prześliczny, jak  uśmiech szczę­
ścia...

I oto dziś, mijając i c h  ławkę, zobaczyłem na 
tle więdnących już liści dziewczęcą postać w 
żałobnym welonie z czarnej krepy, k tórą roz­
wiewał chłodny, przedjesienny wiatr.

Śmiertelnie blada twarz dumała nad tą. wio­
sną daleką, gdy złota koronka słonecznych plam 
spływała na dwie młode głowy i słodki, ciężki 
zapach kwitnących bzów upajał, jak wino...

Gdy szczęście -wzajemnej miłości było tak  o- 
gromne, że rozsadzało serce, a przyszłość sta­
wała się podobną do cudownego ogrodu, pełne­
go zawrotnych obietnic i możliwości...

Pożółkłe liście spadały z drzew na tę samotną 
ciężko pochyloną głowę.

 Przerwana pieśń — pomyślałem z ostrym,
piekącym żalem, że oto umarło jeszcze jedno 
szczęście, jeszcze jedno czyste, zadowolone 
szczęście. Jerzy Rawicz.

Wytoczenie Śledztwa b. szefowi sztabu
Lesiondw.

(!Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego").
Lwów, 29 sierpnia.

Były major i szef sztabu polskiego korpusu 
palikow ego, Adam Nieniewski, ostatnio kapi- 
taa c. i k  BzfcaJtni generalnego na albańskim łea- 
tnza wojennym, został zwolniony z korpusu ofi­
cerów sztabu generalnego i przydzielony w cha- 
rałctorae rotm istrza do jednego z pulsów dra­
gonów w Dolnej Anstryi. Jednocześnie wyto­
czono przeciw majorowi NfeniewsUemu, w zwią­
zku z jego działań ością na stanowisku szefa szta­
bu P. K. P., śledztwo sądowe. Sprawa ma być 
rozpatrywana paizez odnośny Bąd dywizyjny

Wynikiem procesu w Marmanoec Sziget jetA 
również przydzielenie byłego majora, szefa an- 
Jytora P. K. P., Artura Ganczarakiego, do ko­
mendy wojskowej w Sarajewie, w charakterze 
kapitana audytora.

Również szef szitaibu sanitarnego legionów, 
^dpułkow nik dr. Wojciech Rogalski, ODecnie 
lekarz sztabowy, otrzymał przydzfał służbowy 
do szpitala wojskowego-

Kap. Pomazański odmawia zeznań.
{Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego").

Lwów, 29 sierpnia.
7. Mannajnoez Sziget donoetą do „Wieku No­

wego1-, ze kapitan Legionów, Pomazański, za­
stępca szefa sztabu legionowego, odmówił, jako

świadek, odpowiedzi, cz;m postawił teybtfW*
wobec kłopotliwego faktu. Odmówił on zeznać 
na podstawie paragr. 190 wojskowej procedurjj 
karnej. Przewodniczący zarządził przerwę w r°*i 
prawie, poczerni trybunał udał się na n-izadę. 
która trw ała dwie godziny. Po naradzie ozQ*k 
mii trybunał, że świadek ten ma istotnie P- â °< 
odmówić zeznań. Kap. Pouiazańeiki opuścił 0*ł 
etępmie salę.

Gen. Zetióski zjawi? się w dnfu 26 sierpni* “ 
gen. Scbillinga z prośbą o dam!* mu maiszrut? 
na wyjazd do jednego z węgierskich miejsc ktf 
piętowych, a to celem odpoczynku fizycznego 1 
moralnego po ostatnich, onrasanych wprost dl*"» 
eześciu miesiącach. Gen. Schiliing odmówił j®®-1 
naJkże prośbie. Gen. Zielińskiemu nie wolno 
wydalać z obrębu komendy w Koszycach.

Legioniści z.pod Kaniowa nie.przy* 
M ą  do Marm. Sziget.

(Telefonem od kor. „Gońca KiakmDsJdeg6*y
Lwów, 29 sierpni**

Ze sfer sądowych donoszą, że zapowiedzi*1® 
transport legionistów, ujętych pod Kani<M*eflł[ 
został odwołany I nie przybędą oni do Ma*1®* 
rosz Sziget, akta. zaś, nadesłana jut Badowi *
Marmiairo6z Srciget, m ają być zwrócone.

Interwencja HorweUH w Berlinie z no* 
wodu zatapiania okrętów.

Chrystyaula.. (B. K ) Dzienniki norweskie 
ogłaszają następujące obwieszczenie: Norweski 
poseł w Berlinie udał się, po zatopieniu norwe­
skiego okrętu „Sommersted“ do niemieckiego 
urzędu spraw zagranicznych, gdzie otrzymał za­
pewnienie, że rząd niemiecki nie zamierza żadną 
miarą przeszkadzać dowozowi środków żywno­
ści do Norwegii z zewnątrz, oraz, że dane bę­

dzie wszelkie zadośćuczy ideale, gdyby — ®
jest rzeczą nie do pomyślenia — okręty root*® 
zatopione bez poprzedniego ostrzeżenia.

Tymczasem doniesiono norweskiemu 
wl o zatopieniu okrętu „St. Jose", zwrócfl ^ 
i w tej sprawie do rządu niemieckiego, otfM 
mując zapewnienie, że w tej sprawie będą 
żono dochodzenia,

Rzucenie 27.000 klór. bomb n a  niem ie* 
ckle obiekty wojskowe.

Londyn. (Reuter). Komunikat admlrałicyi: W 
czasie od 19 do 20 bm. oddziały naszych sił ba­
jowych powietrznych, przydzielonych do naszej 
floty, wykonały ataki bombami na następujące 
cele: doki w Bruegge, na Brucgge, na tamę por­
tową i kanał w Zeebr.uegge, na doki w Osten­
dzie, na St. Pierre, na Capelle, na fabryki Sol- 
way, na Middelkerke, Westende, Mariakerke, da­
lej na stacyę lotniczą Costacker, Ghistelles i 
Ylissinghe. Rzucono ogółem około 27.000 kg;

bomb. W Bruegge widziano liczne pożary- 
slągnięto celny strzał na  komorę łodzi P°® ^ 
dnych. Dostrzeżono eksplozye także w sz®P* 
składowych z obu stron zachodniej kotliny*^ 

Dwie wielkie eksplozye wywołały dwu włyr" 
pożary w dokach. Atakowano nie przy j a ^ ^ ?  
żeglugę i baterye lądowe. Nasza eskadra 4 
wa zniszczyła 6 nieprzyjacielskich aparató^t 
25 w stanie uszkodzonym zmusiła do op a d n ie  
Zaginęły cztery nasze aparaty.

Niemcy na kolanach poproszą 
o pokói".• e t

('Telefonem od kor. „Gońca Krakoieśfcłegn").
wolność; Alzacya i Lotaryngia muszą 'vr^c^ 0je 
Francyi; Rosya musi być oswobodzony * J
woli niemieckiej. W tym celu trzeba u^'"° 
wojsko rosyjskie, któreby walczyło znów 
carstwami centrainemi. Polska musi być 
wisia I samodzielna. Czecho-Słcwacy i P0 1̂1 
wi Słowianie

Wiedeń, 29. sierpnia.

Depesze 7. Amsterdamu podają treść m owy, 
jaką Teodor RooBevełt niedaw no w y g łosił na 
m ityngu w  New Jersey. Zaznaczył on, że Ame­
ryka obowiązaną jest w ystaw ić tyle w ojska, ile 
w y sta w iły  Anglia i Francya. W alczyć musi A- 
raeryka tak długo, aż Niemcy na kolanach pro- stwa, Palestyna oddana ma być żydoflb ’̂  
sić będą o pokój. Belgia musi być oswobodzo- Turcya musi zniknąć z-Europy. Oswobod*1 
na i odszkodewana; Luksemburg musi odzyskać leży także chrześcijan w* Syryi i Ormi‘'|-n-

r :  p»*-
otrzymać muszą niezawist® ^

s g s .  K t r © ! s i  
n króla bawarskiego.

Monachium. (B. K.) Cesarz Karol przybył tu 
o godz. 11 min 30 w południc z Drezna w od­

wiedziny na dwór królewsui. Na życz™je 
rza nte było uroczystego powitania. N* n
cu pow itał m onarchę król Ludwik, u'kr 'pis* 
m undur swego austro-w ęgierskiego nul* 
chot.y Nr. 62.
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P E R FU M Y, K R E M Y i P U D R Y

Wysyłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotną pocztą.

Niemcu bez walki opuszczała
iCbauEues i Boye.

n ik a t  n ie m ie c k i .
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

28 b. m . :

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupa wojsk baw. nast. tronu ks. R uprech ta 
Pen.-pułk. Boehrna: Koło Langenmark i na 
noc od Lys odparto nieprzyjacielskie ataki 

®^ciowe. Armia generała von Belowa (Otto- 
) łoczyJa wczoraj znów ciężką walkę. Punkt 

r^Kośei angielskich ataków spoczywał na po- 
■ nie od Scarpy. Wysyłając do walki masowo 
°*y pancerne oraz piechotę angielską i kana- 

sjit Próbował nieprzyjaciel ponownie wymu- 
Przełom po obu stronach drogi wojskowej 

Arras do Cambray. 
usze wojska, walczące na lind Belves (na 

®“ód od Monchy) — Croisilles, złożone z puł- 
w pomorskich, zachodnio-pruskicb, hesko- 
suuskich i alzackich, pochwyciły po zadętej 

. . *uż na zachód od Beives, koło Vis en Ar- 
* Croisilles, uderzenie nieprzyjaciela, wy-

^yciu
wcześnie rano przeważną siłą i przy 

przeważającego materyahi. Wojska te 
L*® z wirtemberskimi batalionami udaremniły 
■""łowne szturmy nieprzyjadelskie, wykonane 
^Południu wznowioną siłą, w głębokich sze- 

wzdłuż drogi wojskowej. 
i *townleż powtarzane kilkakrotnie szturmy 
„ pr2yjaciela na Boitry Notre Dame i na pół- 
j. "y wschód od Croisilles nie udały się. Nle- 
^ y ja d e i poniósł wczoraj cieżkie straty. Wiele 

u|w pancernych zniszczono z pierwszych H- 
ognleiti dzlal i miotaczy min. Baterye rezer­

wowego pułku artyleryl Nr. 26, wyjeżdżając 
»V| °*War*e P°*e pm d  piechotę, strzelały koło 

8 z bliskiego dystansu w gęste linie nieprzy-

Kr j ‘ południa przeniosła się walka także na 
^ n°"ny brzeg Scarpy, a w kierunku południo­
w i111 do Mory. Odparto tu kilkakrotne ataki

p /y ja c ie la .
obu stronach Bapaiune siła ataków nie- 

U~yjaciekkich była mniejsza, liii w dniach po- 
Anglicy, którzy po obu stronach mia- 

Uk owali niespodziewanie, a także i po 
^^Sotowaniu artyleryjskiem, lecz bez użycia 
}■, ^  w pancernych, zostali wszędzie odpard. 
w  * P6fa*oc od Sommy wy konali Anglicy gwał- 
ą j?*® ataki na nasze nowe linie między Fleurs 
atalri Odparliśmy je i odzyskaliśmy przeciw­
nej *** ^ eurs 1 Longueyal, gdzie nieprzyja- 
j j^c*^cłowo wtargnął.

* Południe od Sommy nie udały się cześdo 
j« a k i  nieprzyjaciela.

Hje w**y Summą a Oise odsunęliśmy nasze B- 
)  nieprzyjaciela, pola gnrzów Chaulnes 

PorzudUśmy tedy bez walki. Nasza po- 
obrona zmusiła nieprzyjadela do za- 

wu*/**8 łwyoh ataków na tym froocłe. Przez 
umożliwione przeprowadzenie na- 

łachów bez tarć, albowiem dokonały się 
J T f^ tP k h  nocach zupełnie bez przeszkody 

nieprzyjaciela. Między Oise a Alsne 
C*a â czynność bojowa do drobnych 

• jM e c b o ty ,
wojsk niemieckiego następcy tronu: 

**le grenadyerzy meklemburscy, dzięki 
wystąpieniu dowódcy porucznik.",jl- t  -■ J  o n » p iv .u u  u u r r u u w j ------------

njuąjf6*’0 z Pułku grenadyerów Nr. 89, udr 
ba* '* ta k  Amerykan na Bezoches. Wojsk 
\V zdobyły Flsnete w dolinie Yesle.CT* ” — ----
bie c- . 6 °bn przedsięwzięć ponieśli Ameryk;
ę ^ ci?zkie straty i pozostawi! przeszło 250 j e ' 

°̂u»vTi nagzych ^kach. W Argonach w czasi 
W^ ' Uego natarcia wzięto Włochów do nie

LodendorM

K o m u n ik a t  {w ie c zo rn y .
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo 28. bm. wieczo­

rem: Na południowy wschód od Arras ponowne 
próby nieprzyjacielskie przerwania naszego 
frontu rozbiły się. Na północ od Bapaume i na 
północ od Sommy natarcia angielskie złamano 
wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. Między Som 
mą a Oisą walki przed naszemi nowemi stano­
wiskami. Natarcia Francuzów na północ od Al­
sne krwawo odparto.

K o m u n ik a t  a n g ie ls k i .
Londyn (B. K.). Komunikat angielski Z dnia

27 b. m.: Dziś rano wojska nasze w walkach po 
obu b tronach Sommy znów  ruszyły do ataku i 
pokonały opór nieprzyjaciela na dawnym fron­
cie obronnym, który  om przed ofensywą z 21 
marca utrzymywał. Wojska kanadyjskie głębo­
ko wdarły się w stanowiska niemfcdde między 
rzekami Sensee a Skarpą i zajęły Chensy, Vis 
en Artois, las Le Chars, oraz wzięły wielu jeń­
ców. Na prawem skrzydle wojaku angielskie i 
gzkockfe przeprawiły się przez Sensee, zdobjły 
szturmem Fontalne—Les Croisilles i usadowiły 
się na stokach fortów zewnętrznych, na połu­
dnie od tej wisi, przyozem wzięły do niewoli kil­
kuset ludzi. Na południe od Skarpy dolno-szko- 
ckie bataliony zdobyły Roeux, pagórek Green- 
land, Gavrelle. W ojska angielskie w ciężkich 
wałkach w niektórych punktach odparły silne 
koffi.hiiatdki dywiizyj niemieckich, sprowadzonych 
świeżo jako posiłki. Dywizye te  w swoich tnzr 
owocnych atakach potniosły ciężkie straty. Mi­
mo wye-łków nieprzyjaciela, aby naez pochód 
powstrzymać, wojska nasze zdobyły szturmem 
wieś Deugnatre i w różnych punktach między 
tą  miejscowością a  Croisilles poczyniły postępy. 
Także na południe od Bapaume wojska angiel­
skie i walijskie, pomimo gwałtownego oporu 
nieiprzyjacŁela, zyskały na teranie. K ontrataki 
gwardyi pruskich w tym odcinku odparto. Po 
obu stronach Sommy bataliony austrałskie, an- 
g:elslkie i szkockie zmusiły nieprzyjaciela na ca 
łym narzym froncie atakowym do odwrotu. Nar 
aze wojska zajęły wyżyny na wschód od Marien- 
court, Fontaine, Les Cappy |  lasy między tą 
miejscowością a Sommą łożące, oraiz wzięły kil­
kuset ludzi do niew oli Vennandovi]lers jest w 
naszych rękach.

Wylądowanie balonu niemieckiego 
pod Paryżem.

(TeUgtcm własny „Gońca Krakowskiego"} 

Genewa, 29. sierpnia. 
Dzienniki paryskie donoszą, te  niemiecki o- 

k ręt powietrzny wskutek wadliwości motoru mu­
siał wylądować. Mimo, że prace przy naprawie 
motoru trwały dwie godziny i te  ludność licznie 
napłynęła ku miejscu wylądowania, załodze nie­
mieckiej nłe napastowanej przez nikogo, udało 
się wrócić do Ilnfl niemieckich przed przybyciem 
wysłanników z zaalarmowanego najbliższego 
garnizonu.

•  —  -----

K o m u n ik a t  a n s t r y a c k ł .
Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia

28 b. m.:
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

Na frontach górskich ożywiana czynność 
ywiadowcza.

ALBANIA#
W Albanii w czasie walk ze strażami tylneml 
przyjaciela zyskano ponownie na obszarze.

Szef sztabu sreoeramego.

Legion poł.^łuwiański na fronctą 
włoskim.

(Telefonem od kor.^,,Gońcn K. akowskiego'^ 
Wiedeń, 29. sierpnia. ;

„Secolo“ zapewnia, że Sonnino zdecydowsi 
się zmienić swoją dotychczasową politykę na. 
rodowościową. Między Sonninem a Orlandeir 
przyszło do porozumienia, na tej podstawie, żł 
ze strony Włoch ogłoszoną będzie zgoda co df 
proklamowanej przez Anglię niezawisłości Cze 
cho-Słowaków. Zorganizowany ma być legion 
ochotniczy południowo-słowiaóski na froncir 
włoskim i raz na zawsze zarzuconą opozyey/ 
przeciwko myśli nowego oaństwa południowo* 
słowiańskiego.

Rząd ausłryacki pracuje nad rewi* 
tyą  konstytucyt

Wiedeń. (B. K.). Wiadomości, pozbawione fa­
ktycznej podstawy, o udzieleniu projektu rzą­
dowego rerwizyi konstytucyi niektórym przy< 
wódcom stronnictw politycznych, którzy przy 
byli do prezydenta ministrów, spowodowały ro­
żne doniesienia o ich treści. Wobec tych donia 
sień należy stwierdzić, że wprawdzie rząd widzj 
w przygotowaniu rewizyi konstytucyi, przy za* 
strzeżeniu wszystkich interesów jedności pań*, 
stwowej, jedno ze swoich najważniejszych za* 
dań, i nie myśli odwlekać informowania opin? 
publicznej o tych swoich zamiarach, to jednał 
obecny stan prac przygotowawczych nie pozwą* 
la na wystąpienie z tymi zamierzonymi planamŁ

namiestnictwo przelmu* 
le agendy „Geosu".

Lwów, 29. sierpnia.
Na skutek reskryptu urzędu wyżywienia !u*’ 

dności w Wiedniu, przejmie niebawem nami es t* 
nictwo (kraj. urz. gosp.) agendy dawnego „Go 
osu“. Nowy ten oddział kraj. urz. gosp. będzit 
zorganizowany przy departamencie r. dra Langa

Urz. gosp. obejmuje jednakże tylko stronę a* 
dministracyjną, CO do której niestety będzie W 
znacznej mierze związany reskryptem  wiedffe- 
sklej władzy centralnej; natomiast strona ku-* 
plecka ma być ujęta w ramy stowarzyszenia, 
czy też syndykatu, złożonego wyłącznie z inte^ 
resowanych krajowych organizacyi producen­
tów, konsumentów i kupców. Należy się spodzie 
wać, że nofwy ten zakład obrotu środkami ży­
wności, jakkolwiek podległy dyrektywom z Wier 
dnia, będzie n-miał strzedz interesów kraju wo­
bec Wiednia.

K r o n ik a  te ie f f r a f ic z n a .
PODROŻ MINISTRÓW PO GALICYI. Do

„Gazety Lwowskiej" donoszą z Brodów: Dziś ra 
no przyjechali ministrowie z namiestnikiem i to­
warzyszącymi im osobami do Brodów. Na dwon* 
cu kolejowym zebrały się liczne deputacye, mię­
dzy innymi i „SUskiego Hospodara". Z Brodów 
udano się samochodami przez PieniaM i Załosie 
dn Tarnopol^.

KSIĄŻĘ MEKLEMBURSKI NIE CHCE KO­
RONY FIŃSKIEJ. Ks. Fryderyk Adolf meblem- 
b u rsk i poinformował Biuro Wolffa, że imię jego 
niesłusznie łączone jest z kandydaturą na tron 
fiński Jakkolwiek pierwotnie ze strony fińskiej 
zbliżono się do księcia, to jednak stoi on z dale­
ka od wszelkich kombinacji i gdyby wybór miał 
paść na niego, nie mógłby go przyjąć.

N A D E S Ł A N E .

Dr. MARYA~LORIOWA
powróciła 

i ordyUtije^*- u lica  S raszew sk iego  L. 10.
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.JANUSZ WROŃSKI.

„ W I O S E N K A " .
... Przybiegła któregoś wieczoru zadyszana, 

różowa i uszczęśliwiona i, tuląc, się pieszczo­
tliwie do męża, pokazała mu lśniący na  paku 
■pierścionek.

— Co za cudowna imitacya! Prawda? — za­
wołała radośnie i twarz jej zapłonęła różowo 
w cieniu aksamitnego, czarnego kapelusza.

— Kupiłam go w Sukiennicach u M-me Kozę 
za dwanaście koron — dodała, wpatrzona w 
zimny, tęczowy i ostry połysk, brylantów.

Mąż patrzył z namiętną czułością i nigdy nie 
gasnącym miłosnym podziwem na dziewczęcą, 
radosną twarz młodej kobiety owianą obłokiom 
popielatych włosów. Patrzył pobłażliwie, jak 
patrzy cjcioc na swe najdroższe, kapryśne 
dziecko. Przylgnął ustami do maleńkiej rękil i 
jak  dziecku chwali się wybór nowej zabawki, 
tak  i on powiedział z uśmiechem:

— Istotnie. Imitacya jest zdumiewająca...
I oczy jego znużone i przekrwione wyczer- 

pującą pracą umysłową spoczęły przelotnio, ze 
smutkiem na fałszywej tęczy. Pomyślał poeęp- 
nio. że oto wszystkie klejnoty całego świata 
pragnąłby złożyć u lekkich, jak' w iatr wiosen­
ny. stóp tej, jasnowłosej ubóstwianej kobiety, 
z twarzą dziecka i n arwnomi oczami koloru 
fiołków — a nie może ofiarować jej nawet 
jednego pierścionka z brylantów...

— Niech się mój kot nie smuci, że jego Wio­
senka. musi nosie fałszywe klejnoty... Nawet 
ład;,' f.ansdowne, najpiękniejsza w Anglii ko- 
ddoi.a ma też imit.ac.ye swych wspaniałych 
ponn i brylantów... A ja  nie jestem lady Lands- 
downe. ale za <-o żona. najlepszego i najmilsze­
go kota. po i słońcom — musnęła go lokko

pachnącymi włosami i, pocałowawszy w siwie­
jącą skroń, pobiegła w głąb mieszkania.

— Moja, moja W iosenka — pomyślał i Izy 
szczęścia zasnuły mu przerkwione od nocnej 
pracy oczy.
• . , v » • < 4 I V ir

Gdy spadły pierwsze śniegi. Wiosenka z wy­
buchem dziecinnej radości zaprezentowała się 
mężowi we wspaaiałem futrze.

— Im itacya sealsldnów z i mi tacy ą okung- 
rćw — tańczyła ze szczęścia po gabinecie. — 
Sprzedałam stare futra, coś tam  dopłaciłam i 
patrz — czyż nic wyglądam jak sylwetka z La 
Yie Parieicnne?

Istotnie była wykwintna, śliczna i rasowa, 
jak  dama z portretów Boldiniego.

Mąż opuścił ciężko głowę nad manuskry­
ptem. Dławiły go łzy, że nie może zapracować 
tyle, by Wiosenka nosiła prawdziwe skungsy 
t oryginalne sealskiny. Ale ona, spostrzegłszy 
jego smutek, schwyciła go delikatnie za siwie­
jącą. czuprynę, zaśmiała się niefrasobliwie i ra­
dośnie:

— Co za posępne miny! Przecież ta  bogata 
baronowa Walthoffen nosi także farbowane 
króli Id zam iast skiiDgsów. I ma takiego obrzy­
dliwego męża, nie takiego kochanego kota, 
ja ja...

Przypadł do jej kolan i z tw arzą wtuloną 
w miękkie fałdy jej futra milczał w poczuciu
niewysłowionego szczęściu.

1.0 . • • . • < ' * * •
— Musieliście dostać jakiś gruby spadek. 

Wasza śliczna żona w- futrach i brylantach wy­
gląda, jak graudessa — zaatakował go kiedyś 
kolega, szpiegując wzrokiem wyraz jego twarzy.

— Alei to są Imitacye — zaczął fiómnezyć, 
ale glos uwiązł mu w krtani.

Zdawało mu sie. że został spoliczkawany tym

wzgardliwym, znaczącym uśmiechem, który, 
wygiął w grymas szyderstwa usta kcieg i U0" 
znał nagle wrażenia, że kt*s go mocno uderz /f 
pięścią między oczy i npluł mu jednocześni* 
coś najdroższego i najświętszego. Powlókł 
do domu i wszedł do sypialni żony. Owiał 
zapach drogich perfum, kobiety i młodości. 
Duży pęk szkarłatnych róż tkwił w Lrjształo- 
wym wazonie i odbity .v lustrze, podobny by* 
do plamy krwi na tle tej bmDj, kobiecej '5* 
pialni.

Automatycznie sięgnął io  .szxa:ułki. w któ­
rej W iosenka chowała klejnoty. Ciężkim, sen­
nym krokiem zesz-tił do ju b il.f i  i szeptem 
prosił o ocenę pierścionka.

— Dwanaście tysięcy keton — odpowiedzeń* 
z pewnym szacunkiem jubiler, przyglądając się 
ze zdumieniem klientowi o śmiertelnie bladej 
twarzy i martwych, zagasłych oczach.

. . . • •
Kiedy W iosenka wróciła późnym wieczorem 

z jednej ze swych coraz częstszych wizyt 
„u krawcowej11, wbiegła do gabinetu męża, b/j 
mu pokazać okazyjnie gdzieś kupiony tu«-®: 
garniturów bielizny koronkowej z ,im itaeyi 
walen&ienek p.-ześlicznio „knitacyę11 jedwabną 
initjjjBt.ii jąc.ycłi.

— Dlaczego kot siedzi po ciemku? Acb.
za cuda, naturalnie z fałszywych koronek, kupi­
łam dzisiaj zupełnie przypadkowo! I tak  baj1* 
cznio tanio! — szczebiotała, szukając w ciem* 
ności głowy męża, nizko nad biurkiem poebys 
lonej.

Ale ręce jej — białe, maleńkie ręce roztw®* 
petane, jak dwa wiosenno motyle zamarły 
ule ze zgrozy.

Splamiła je krew już czarna, zastygła i ziflW 
na, w której leżała przestrzelona głowa.

hJAjWIĘKSZY skład aparatów i przy boiów kościelnych

Konstanty Witkowski KortSas
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku), 

poleca po cenach możliwie najniższych i w  wielkim w ybo rze :

Ornaty, kapy, d alraatyk i, stuły, sukienki, chorągwie* 
sztandary, balrłachiny, kielichy, puszki, monstrancye> 

adamaszki, aksamity, galony, frend/le etc. 964 

Koronki do bielizny kościelnej w naiwiększym wyborze.

FuriopSan krótki, Craraor-Meyer do sprzedania, — 
Wiadomość: Karmelicka 57, parter oficyny, drzwi 10 

piątek, sobota, niedziola od 3—6 pop. 325

M r z y  młode panienki, dwie szatynki, jedna bruneta, 
*  z braku czasu pragną poznać trzech mężczyzn, przy­

stojnych i miłych, powolnego charakteru. Małżeństwo 
nie wykluczone. Anominy do kosza. Zgłoszenia zaraz 
z fotografią pod .H ela, CHenla, Jula*. 826

tfh w o co  przeróżne pu zdumiewająco niskich cenach 
sprzedaje się w Podgórzu, Krasickiego 22. 302

Dla ułatwienia manipulacyi piosrfmy 
przy przesyłkach pieniężnych pe* 
d a w a ć  i * a u s  na odwrotnej stro­
nie odcinka na jaki cel pieniądze są 
przeznaczone — odnosi się to szcze­

gólnie do ogłoszeń.

,  * prz  >daje się urządzenie z i  pokoi masowo z wszel- 
*9  kiemi droniuzgan.1. — Wiadomość: Karmelicka 14. 
II piętro na lewo, oglądać można od 3 -5. 310

Sfosztsl&uje się stancyi dla ucznia szkoły przemysło- 
" w.ej w Krakowie. Uprasza się o podanie warunków 
c ::otówce pod adresem: Kuuocki, poste-restanłe, głó-
vna poczta, Kraków. ’ 427

Poszukuje się kobiet 
do roznoszenia ga­
zet. —  Wiadomość 
w  Administr. Gońca 

Krakowskiego.

„ u ir
KrsWórr, ”

ic Dominikański L 2
y Slcilnrakląj) Tel- 8835.
k t a d  p ra jfb o ró w  
i łn in tła  aloktr.

I d z n o n k d s  
o f e t r y  c z  n  yC b.

M a g i e l  433 
k o i - b o w y

używany, kupi Liga Potno- 
cy przemysłowej, Rynek 19.

KURSA 230 
PRAWNICZE
„ w r . a s s . j i i r
i przygotowują pewnie 
do wszystkich egzami­
nów uniwersyteckich. — 
Wybitne s i ły  fachowe 
udzielają pomocy i wska­
zówek przy egzaminach 
adwokackich n o ta ry a l-  
nyc<i i sędziowskich. 
Prospukla na ż ą d a o ie .

B o b r a  s p o s o b n o ś f ! 320

Łataj, naprawiaj staie ubranie! Za rozumnie oszczędzo­
ne parę tysięcy kup lepiej parcelo budów], z ogródkiem 
Mifjsce cudowne, prawie w Krakowie. 20 parcel tylko 
w tym tygodniu oknzra i kupić można. Także kilka 
większych ogrodów z golowcmi domkami. — Domki 
drewniane i żel.-cementowe gotowe do kupna. Drzewo 
budowlane, dachówka. Tylko do tej soboty kupić m ożna!! 
Bliższa wiadomość u łn i. E. X. C ztrn ew sklego  w Krakowie, 
ul. Garbarska 7. (sklep) od 10—12 rano codziennie.

U U fin  f i  P i  A RI m!as!* omiń, folwarków,
I b  U i i  u  m i j u  i ffljjfijydiufop prywatnych, 

POMP!! wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier­
cone i Kopane, dostarcza, buduje! reparuje

I n  i .  J Ó Z E F  S C H R O L L ,
F IL lA t KHAKÓW, u l. p jif r iA  L . 8 . — Zbadanie

sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 262

r.
W ystaw a O b ra zó w

CZWÓRKA”w
K rak ó w , u l. S la a a a  L . 2 .  I p*

Obrazy p ierw szy ch  m istrzó w  p o lsk ich  jak:

a x e n t o w i c z a , f a ł a t a .
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 

KOSSAKA, M A LC Z E W SK IE G O , 
W E IS S A , WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
B R A N D T A , M A T E JK I, SIE M I­
RADZKIEGO, TO NDO SA i w. i.

l u l a ł o  otwarła ód 9 — i  i 3 — 6 pop,

Pierwsza koncosyonowana przez e. k. N a m ie s tn ic tw o  £  

* W YŻSZA SZKOŁA KR OJU I S Z Y C IA
X - JÓZEFY ZABIEI SIOEJ -  UUCA ŚW. KRZYŻA L- 1 ‘ 

otwiera dnia 2. wrzośnia dla pań i panienek słf®
X umiejących 1-miesięczny kors najłatwiejszego krojd, #  
<- hez ponrawek, zaś dla nieumiejących szyć 8-m'**1 jjj 
■5Ś kurs kroju i szycia, na przystępnych warunkach* *  
^  Zgłoszenia i wpisy codz. od 9—12 rano i od 8—6 p*PÓ> 

^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ * :

W y r o b y  „ I R O S “
są zastosowane do wymagań najnowszej hygieny.
łanie ich jest znakomite, niedośeigniowe. PoI«e*®L
wyciąg roślinny przeciw wypadania włosów i 
flakon 12 K, wodę kolońska 6 K, wyciąg ziołowy *■ .
mnnf.itsinnn iiMiireloesr nnłuoLrrsinef hAł vnKAnt flU* : :mentowsny, usuwający natychmiast ból zębów, WO*i t. p. flakon 10 K. — Wysyłka do każdej miejsco* ( 
odwrotnie. — Zastępstwo Zakładu chem. S ie b o n h u ^  
•ział kosmetyczny „IR O S“  Kraków, Siemiradzki^®

Cegielnie, wapienniki projektuję, badani 
surowców przeprowadzam, u d z  i o 
fachowych porad - -  mam dwudzie®** 

letnią praktykę
KAZIMIERZ TOKARZ, tedinik-cera^
Labllu , Krakowskie Przedm ieście 4 5 , W ydział B u d o w J *^ .

B u c h a l t e r a  -  b S l a n s i s ^
pierwszorzędną siłę, ze znajomością języka P°l® y, 
i niemieckiego, jakoteż korespondonta w zględni*^  
respondentkę ze znajomością tychże jęzjków, stenOe^^ 
i pisania na maszynie, przyjmie zarat wielkie PT*Liif 
biorstwo w Krakowie. Zgłoszenia z podaniem 
kacyi i warunków nadsyłać należy pod adresem: . " h  gi 
Przedsiębiorstwo* do egencyi dzienników Hopca** 
lomonowej w Krakowie, ulica Szczepańska

Zarząd drukarni E. i Or. K. Kozianstf5*1 
w  Krakowie, ui. Karmelicka >6*

przyjmie zaraz kilku chłopa*  
do praktyki zecerski?*'
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